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1. ŻYCIE POLITYCZNE

Otwierając nowy rocznik „Przeglądu 
Zachodniego" ze stałym dzia’em „Kro­
niki Niemiec wspó'czesnych“, podaje­
my w skrócie najważniejsze informa­
cje, dotyczące sytuacji politycznej 
Niemiec w chwili obecnej. O bszenrej- 
sze omówienie te j sytuacji znaleźć 
można w pierwszej „Kronice", w nu­
merze majowym „Przeglądu Zacho­
dniego" z 1947 roku.

Niemcy znajdują się pod wojskową 
okupacją 4 mocarstw: ZSRR. USA, 
Wielkiej Brytami i Francji. ZSRR oku­
puje część wschodnią N iem :ec, W iel­
ka B rvtan;a — część póhiocno-zacho- 
dnią, USA — część połudn;ową, Fran­
cja — południowo-zachodnią. BerPn 
znajduje się pod okupacją wszystkich 
czterech mocarstw: jest wydzielony ze 
strefy sowieckiej i podzielony na czte­
ry sektory okupacyjne. Rządzi N iem ­
cami Sojusznicza Rada Kontroli, na 
która przeszły uprawnienia suwerenne 
rządu niemieckiego. W  jej skład w 
chwili obecnej wchodzą:

ZSRR: Marszalek W asyl Sokołowski 
USA: Generał Lucjusz Clay 
W. Brytania: Gen. Brvan Robertson 
Francja: Gen. P iotr Koenig.
Każdy z cz*onków Rady Kontroli 

jest zarazem gubernatorem swrojej 
strefy i posiada w ■ niej najwyższą 
władzę.

Strefy: angielska i am erykańska są 
połączone gospodarczo i coraz bardziej 
jednoczą się ze soba, tworząc odrębną 
całość w ramach Niemiec.

Poszczególne strefy dzielą się adm i­
nistracyjnie na następujące kraje 
(Lander):

S t r e f a  s o w i e c k a  : Saksonia, Sa­
ksonia Anhalcka, Turyngia, Meklem­
burgia, Brandenburgia. S t r e f a  a m e ­
r y k a ń s k a :  Bawaria, Hesja, W irtem ­
bergia, Badenia oraz miasto Brema. 
S t r e f a  b r y t y j s k a :  Północna N a­
drenia-W estfalia, Szlezwik-Holsztyn, 
Dolna Saksonia i miasto Hamburg. 
S t r e f a  f r a n c u s k a :  Południowa Ba­
denia, Południowa W irtembergia Ho­
henzollern, Nadrenia-Palatynat. O drę­
bne stanowiska ma Zagłębie Saary po­
łączone z Francją pod względem go­
spodarczym.

W e wszystkich krajach istnieją wy­
brane przedstawicielstwa, sejmy kra­
jowe (Landtag) i rządy parlamentarne.

W  Niemczech dz!a 'a ją  następujace 
partie polityczne: U n;a Chrześcija^sko- 
demokratyczna (w Bawarii — Społecz­
na), CDU, (w Bawarii — .CSU) dzia­
ła w całych Niemczech.

Partia Socjalistycznej Jedności Nie- 
m*ec — SED — tylko w strefie so­
wieckiej (z połączenia komunistów i 
socjaldemokratów). Komunistyczna 
P art’a N :emiec — KPD — dz:ała w 
trzech strefach zachodnich (w strefie 
sowieckiej wpsz'a w skład t'FD'l. So- 
ciii 1 demokratyczna Partia N 'pmiec — 
Sp D — tvlko w trzech strefach zarho- 
dnich: L-berałnn-Demokratyrzna Par­
tia N :emiec, zwana także Wolno-De- 
mokratyczną Partia Nipimec. w nie­
których zaś częściach kr*iu Partia De­
mokratyczna — LDP. FDP, DP, obej­
muje również całe N :emcy, ale ma 
mniejsze znaczenie. Ponadto istnieją 
rozmaite partie lokalne.

Tworzenie ogólnoniemieckich orga­
nizacji partyjnych nie jest jeszcze do­
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zwolone, ale praktycznie organizacje 
takie istnieją, opierając się na nieofi­
cjalnym porozumieniu.

Jako organa nadrzedne w stosunku do 
rządów krajowych dz;ałaja: W  strefie 
sowieckiej zarzady centralne dla po­
szczególnych dziedzin; w strefie ame­
rykańskiej rada krajów, złożona z 
przedstawicieli rządów i parlam entar­
ne zgromadzenie doradcze przy n ;ej 
z przedstawicieli sejmów krajowych; 
w strefie brytyjskiej — zgromadzenie 
doradcze o najmniejszych uprawnie­
niach z wymienionych instytucji.

Ponadto w połączonych strefach an­
glosaskich dz 'a 'a  rada gospodarcza, 
mająca w dziedz:nie gospodarczej 
również uprawnienia nadrzędne.

Z najważniejszych skrótów podawa­
nych w ..Kmn’ce“ wymienić jeszcze 
należy: FDGB: zw. /.w. zawodowych 
strefy sowieckiej i BerFna, DGB — 
analogiczny związek stref anglosaskich, 
VdgB — związek wzajemnej pomocy 
chtonskiei w strefie sowieck:ei. FDJ — 
„Wolna M 'odz:eż Nienvecka“, or«ani- 
zącia m?odz:eżowa strefy sowieckiej
i BprFna. W A V  — lokalna part'a  ba­
warska. Szereg innych podajem y poni­
żej w tekście z wyjaśnieniem.

Okupacja i polityka okupacyjna. Na
posiedzeniu Rady Kontroli w dniu 
21 listopada marszałek Sokołowsk; wy­
głosił dłuższe przemówienie, oskarża­
jąc mocarstwa anglosaskie o niedosta­
teczne przeprowadzen;e demi.Iitaryza- 
cji N iem ;ec. o propagandę wojenną 
przeciw ZSRR, o zamaskowane ściaga- 
nie odszkodowań ze swoich stref, jak 
również o drżenie do rozbicia jedności 
Niemiec celem poddania zachodnich 
Niemiec swoim wpływom jako kraju 
koIon:aInego.

- W ładze am prvka"sk;e rozszerzyły 
komnetencie pol’cii pi"pveckiei. która 
może obecnie snrawdzać papiery cu­
dzoziemców i obywateli' państw  a le u c ­
kich, ale Hez prawa rewizji j areszto­
wania. W  am erykańskim zarządzie w oj­

skowym trw ają zmiany personalne. 
M. in. pozmieniali się gubernatorzy 
krajów  strefy. Zdaniem dziennikarzy 
amerykańskich, k tórzy zwiedzali s tre ­
fę, „Ameryka nie przysłała do N ie­
miec swoich najlepszych ludzi". — 
Gen. Clay ogłosił amnestię gwiazdko­
wą dla niemieckich przestępców kry­
minalnych, których okres kary kończył 
się pomiędzy 15 grudnia a  31 stycznia
i mieli być zwolnieni 15 grudnia. Chodzi
0 2 tysiące osób. W  więzieniach strefy 
am erykańskiej uwięzione jest za prze­
stępstwa kryminalne 29 tys. osób, w 
tym  z wyroku sądów amerykańskich 
10 tys., niemieckich 19 tys.

Belg:a wycofuje 2 Niem iec połowę 
wojsk okupacyjnych. Pozostają tylko 
oddziały, które przeszły specjalne prze­
szkolenie.

Przyszłość państwowa Niemiec jest 
przedmiotem coraz żywszych dyskusji
1 bieg wydarzeń związanych z tym 
zagadnieniem staje się coraz szybszy. 
Jako dwa zasadniczo przeciwstawne 
stanowiska rysują się koncepcje: N ie­
miec jednolitych z jednej, N iem :ec 
sfederalizowanych, związanych mniej 
lub więcej luźnie z drugiej strony. — 
Wreszcie na skrajnym  skrzydle stoją 
zdeklarowani separatyści lokalni.

Jako koncepcja specyficzna pojawia 
się od czasu do czasu pogłoska o stwo­
rzeniu federacji dunajskiej, ob.eimują- 
cei Bawarie, Austrie, i inne kraje ka­
tolickie Niemiec. Koncepcję te wyzna­
wać ma np. W AV, lokalna partia ba­
warska, o stosunkowo znacznych wply- 
wach.

Rpnrezentantami> konc°r>ci: i°dności 
Niemiec s° wiplk>'e rta rf ie ,.  SED nrze- 
jaw :a największa ini('iatvwe nraVtvcz- 
na w  tvm kierunku W spółzawodniczą 
z n ’V w tym  względzie niektóre koła 
CDU.

Ostatnio najważniejszym wydarze­
niem w tei <ł^W'»in5e Vvł zwołany 
przez SED do Berlina „Kongres ludo­
wy dla jedności Niemiec i sprawiedli­
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wego pokoju". SPD odniosła się nega­
tywnie do tego kongresu, CDU strefy 
sowieckiej odmówiła udziału w osta t­
niej chwilK Zachowanie to należy 
przypisać wpływom przewodniczącego 
CDU strefy wschodniej. Jakuba Kai- 
sera. CDU dzieli od SED również i 
stanowisko w sprawie granicy wschod­
niej Niemiec. W  związku z tym  roz­
patruje się możliwość ustąpienia Kai- 
sera, k tóry  przez swoją politykę, m. 
in. przez przemówienie publiczne, w 
którym  ostro zaatakował granicę 
O dry—'Nisy — dostatecznie się skom­
promitował. Prasa CDU propaguje n a­
dal własny program zjednoczeniowy 
tej partii, z omawianym już przez nas 
projektem  „rady konsultatyw nej" nie­
mieckiej.

Niem niej we wspomnianym kongre­
sie wzięła udział z własnej inicjatywy 
znaczna liczba członków CDU, a n a ­
wet niektórzy socjaldemokraci, ponad­
to przedstawiciele szeregu organizacji
i związków zawodowych, zarówno ze 
strefy sowieckiej jak i ze stref zacho­
dnich.

Kongres obradował w Pałacu A dm i­
ralskim w Berlinie w dn. 6 i 7 grudnia. 
Brało w nim udział 2.215 osób, w tym 
314 kobiet. Delegatów z Niemiec za­
chodnich było 664.

N a kongresie omawiano zagadnienie 
jedności politycznej i gospodarczej 
Niemiec j uchwalono rezolucję, którą 
przesłano na ręce Sojuszniczej Rady 
Kontroli i na ręce W ielkiej Czwórki 
w Londynie. W  rezolucji domagano się 
zjednoczenia Niemiec i sprawiedliwe­
go pokoju, opartego na zasadach kon­
ferencji jałtańskiej i poczdamskiej, 
k tóry by dal Niemcom wolność i moż­
ność odrodzenia. Ze strony Wielkiej 
Czwórki uczestnicy Kongresu spodzie­
wają się utworzenia centralnego rządu 
niemieckiego, który by podpisał trak ­
ta t pokojowy. Jednocześnie domagano 
się wysłuchania delegacji niemieckiej 
w Londynie.

Przegląd Zachodni, n r  1, 1948

Kongres wyłonił 40-osobową komisję 
złożoną z przedstawicieli partii an ty­
faszystowskich i związków zawodo­
wych oraz stale urzędujący sekreta­
riat.

Tymczasem w końcu listopada w 
klasztorze Schoneberg, w strefie fran­
cuskiej, zebrała się grupa polityków 
CDU—CSU, znanych powszechnie z 
tendencji federalistycznych, jak ba­
warski premier Ehard, „prezydent pań­
stwa poludniowo-lbadcńskiego" Woh- 
leb i inni. Miano tam  omawiać plany 
stworzenia połudmiowo-niemieckiej fe­
deracji z wciągnięciem austriackich 
krajów  alpejskich, w których istnieć 
ma tendencja do oderwania się od 
W iednia. Francuskie koła polityczne 
odnosić się mają przychylnie do tych 
planów. Prasa socjalistyczna — zarów­
no SED, jak SPD — oraz liberalno- 
dem okratyczna omawia te wydarzenia 
z dużym niepokojem.

Członkowie rady krajów  strefy ame­
rykańskiej opracować mieli nieoficjal­
ny projekt konstytucji Niemiec Z a ­
chodnich. Projekt przewiduje m. in. 
parlam ent dwuizbowy. Amerykański 
Zarząd W ojskowy miał zgłosić goto­
wość poparcia tych planów, ale z w a­
runkiem zostawienia możliwości każ- 
doczesnego połączenia z resztą N ie­
miec.

W  Westfalii odbyły się manifestacje 
za plebiscytem w  sprawie ustroju 
Niemiec. .

Spośród zagranicznych wypowiedzi 
na tem at przyszłego ustroiu Niemiec 
w arto zanotować stanowisko Stolicy 
Anostolskiej. W edług pisma „Ora 
d ‘Italia“, paoiestwo odrzuca koncepcję 
podziału Niemiec, jako „niebezpiecz­
ną".

Denazyfikacja, reedukacja, demilita- 
ryzacja. W  strefie bryty jskiej strona 
niemiecka zgłosiła szereg zastrzeżeń 
przeciw oddaniu denazyfikacj; w ręce 
niemieckie. W ładze brytyjskie oświad­
czyły, że żądają w każdym razie mia­
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nowania odpowiedzialnego ministra te ­
go resortu. Rozdawanie ludności nie­
mieckiej nowych kwestionariuszy do 
wype’nienia uważają za bezcelowe. — 
Usunięcie hitlerowców z wyższych sta­
nowisk musi być przyśpieszone i ukoń­
czone do Nowego Roku 1948.

N a zarządzenie władz brytyjskich
— które nie podały uzasadnienia — 
wstrzymały pracę wszystkie główne 
komisje dcnazyfikacyjnc w póln. Nad- 
renid-Westfalii. M iały podjąć swoje 
czynności po uchwaleniu przez sejm 
krajowy odpowiedniej ustawy w gru­
dniu.

Rozgłośnym echem odbił się wyrok 
sądu denazyfikącyjnęgo w strefie b ry­
tyjskiej, k tóry  skazał Kurta v. Schroe­
dera, głównego bankiera hitlerowskie­
go i jednego z najwybitniejszych po­
pleczników H itlera wśród finansjery 
niemieckiej, na 3 miesiące obozu p ra­
cy i niewielką grzywnę. Pod naciskiem 
opinii publicznej proces ma być wzno­
wiony.

Spośród pojedynczych przypadków 
wymienić można monachijski proces 
denazyfikacyjny „teściów" Hitlera, ro­
dziców jego kochanki, z którą wziął 
ślub bezpośrednio przed śmiercią — 
małżonków Braun. Pani Braun, która 
do partii nie należała, uznana została 
za nieobjętą ustawą denazyfikacyjną, 
przy Czym sąd stanął na stanowisku, 
że rodzice zwykle niechętnie patrzą na 
nielegalne związki córek, a w danym 
wypadku nie dowiedziono, by pani 
Braun odnosiła się inaczej do stosun­
ków córki z Hitlerem. Pan Biaun u- 
znany został za „mniej obciążonego"
i skazany na 2.000 m arek grzywny.

Przewiduje się przeprowadzenie po­
stępowania denazyfikacyjnego samego 
H itlera i Ewy Braun, oraz szeregu do­
stojników hitlerowskich. Postępowanie 
to ma na celu stworzenie podstawy 
prawnej dla załatwienia sprąw m ająt­
kowych. Testam ent H itlera uznany zo­
stał za niewa'żny.

Prasa strefy sowieckiej zwraca uw a­
gę, że mimo rozkazu marszałka Soko­
łowskiego, przyznającego nominalnym 
hitlerowcom całkowite równoupraw­
nienie, szereg firm i instytucji poszu­
kuje nadal pracowników, k tórzy nie 
byli członkami NSDAP.

Zarząd wojskowy francuski wydał 
zarządzenie, na mocy którego w strzy­
muje się ostatecznie postępowanie 
przeciw zwykłym członkom partii, 
k tórzy nie piastowali żadnych urzędów 
ani godności. N ie dotyczy to członków 
organizacji zbrodniczych oraz osób 
należących do grupy głównych wino­
wajców i obciążonych wg dyrektyw 
Rady Kontroli. Nominalni członkowie 
partii hitlerowskiej mogą być zatrud­
niani i awansowani bez ograniczeń.

D em onstracje o charakterze hitle­
rowskim zdarzały się w omawianym 
czasie tak samo jak w poprzednim.

P rocesy  przestępców  w ojenn ych . —
Rozpoczął się proces urzędników mi­
nisterstwa spraw zagranicznych III 
Rzeszy, oskarżonych o zbrodnie prze­
ciw ludzkości. W  procesie Flicka głów­
ny oskarżony protestował w ostatnim 
słowie przeciw piętnowaniu przemysłu 
niemieckiego jak dozorców niewolni­
ków i grabieżców'. Oświadczył, że 
przemysłowcy niemieccy pełnili tylko 
swój obowiązek wobec ojczyzny. — 
Współoskarżenj zrzekli się ostatniego 
słowa. Oskarżyciel amerykański w re­
plice ostro rozprawił się z tw ierdze­
niami obrony i oskarżonych.

W  procesie urzędników ministerstwa 
sprawiedliwości III Rzeszy 4 oskarżo­
nych otrzymało kary dożywotniego 
więzienia, 4 dalszych po 10 lat, jeden
7 lat, jeden — 5 lat, z zaliczeniem 
aresztu śledczego, 4 oskarżonych uwol­
niono z braku dowodów. Sąd stw ier­
dził, że oskarżeni naruszyli w ielokrot­
nie liczne zasady prawa narodów i 
przyczynili się do zhańbienia sprawie­
dliwości niemieckiej przez całkowite 
podporządkowanie się samowoli H itle­

Przegląd Zachodni, n r  1, 1948 Instytut Zachodni



108 Kronika Niemiec współczesnych

ra, czvnników partyjnych i policji. — 
N iektórzy z oskarżonych brali czynny 
udział w wykonywaniu dekretów H i­
tlera o „nocv i mgle" (specialna kate­
goria więźniów politycznych) oraz w 
prześladowaniu Żydów i Cyganów. 
Wszyscy obrońcy m ają apelować.

Alfred Krunn domagał się zezwole­
nia na korzystanie z obrony, upatrzo­
nego adwokata amerykańskiego. T ry ­
bunał norymberski odrzucił to żądanie, 
stw!erdzajac, że jest s°dem międzyna­
rodowym, a nie amerykańskim. W obec 
tego Krupp zrezygnował w ogóle z 
obrońcy.

Prasa niemiecka zamieszcza niezbyt 
obszerne, ale dość częste wzmianki o 
krakowskim procesie załogi Oświęci­
mia.

Gen. Clay nie skorzystał z prawa 
łaski w stosunku do skazanych przez 
Trybunał norvmberski zbrodniczych 
lekarzy niemieckich. Obrona zamierza 
apelować do najwyższego trybunału 
Stanów Zjednoczonych.

Spraw y Saary. W  Zagłębiu Saary 
rozpoczął urzędowan;e nowy rzs>d. u- 
tworzony na podstawie uchwalonej 
niedawno konstvtucii. Premierem jest 
członek Chrześcijańskiej Partii Ludo- 
Wei J. Hoffmann. Rz^d oniera s;e na 
koal;cji „chrześcijańskich demokratów" 
z „chrześcijańskimi ludowcami".

O granicę N iem iec  z B ejeią i H o lan ­
dią toczy się spór ożywiony. Szcze­
gólnie twardo stawia swoie ż-1 dania 
Holandia. Z  drogiej strony Niemcy 
w W a li dla obrony swego stanu po- 
s:adan;a metode ataku i dnma<faja się 
rewizii granic na swoja korzv»ć i przy­
znania im pewnych terytoriów , które 
weszły w pos;adan;e Belgii i Holandii 
w ci^Pu ub :eff’vrh stu lat. Jednocześ­
nie prasa niemiecka stawia Belgom i 
Holendrom za wzór Duńczyków, k tó ­
rzy rezygnują z. wszelkich tery toria l­
nych  pretensji.

W ysied len i nadal okazują wielką 
ruchliwość. W yrazem tego jest m. in. 
utworzenie „rządu W. M. Gdańska", 
który ma reprezentować interesy „oby­
wateli" gdańskich i domaga się trak­
towania ich jak cudzoziemców. Prasa 
niemiecka podkreśla przy tej sposo­
bności, że Gdańsk był jednym z ogn’sk 
niemieckiego szowinizmu, obecnie zaś 
Gdańszczanie wypieraja się swej łącz­
ności z narodem niemieckim.

Szwpcia postanowiła przyjąć do sie­
bie 45000 Niemców sudeckich z Austrii.

R óżne spraw y p o lityczn e . Tworzenie
nowych partii staie się zjawiskiem na­
gminnym w niemieckim życiu nol'tycz­
nym. Ostatnio mówi sie o stworzeniu 
w Berlin'e ..Partii Radykalno-Demo­
kratycznej". W  zwifjsku z tym  warto 
podkreślić, że w Niemczech istnieje 
już ogóiem 31 zalegalizowanych stron­
nictw politycznych. Obok wspomn:a- 
nej wyżej trzydziesta trzecią ma być 
organizowane w Monachium stronnic­
two o charakterze „ludowo-narodo­
wym", które snuje rozlegle p ^ n y  re­
organizacji ca 'ei Europy. — W  Berli­
nie znikniecie niemieckiego dziennika­
rza Fredego, współpracownika sensa- 
cyino-brukowej gazety ..Der Abend" 
stało se dla socjaldemokratycznych i 
części chrześciiańsko-demokratvcznych 
radnych miejskich sposobnością do 
gwałtownego ataku na policje berliń­
ska. Losy Fr'«de<*o nie sa znane, p ;sma 
ze strefy sowieckiej. tw ;erdza, że ukry­
wa się on po prostu gdz:eś na zacho­
dzie. — Rzad bawarski nostanowił zre­
dukować personel urzędn;czy o 21%. 
Liczba urzedn:ków „państwa bawar­
skiego" przekroczyła przed niedaw­
nym czasem liczbę urzedn;ków pań­
stwowych w W ielkiej Brvtan;i. — Ko­
m itety kob:ece strefy sowieckiej zjed­
noczyły się 27 listopada w Berlinie z 
Demokratycznym Związkiem Kobiet, 
tworząc „jednolita, dem okratyczna or­
ganizację kobiecą". — Premierzy strefy 
am erykańskiej postanowili stworzyć
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„Niemiecki instytut dokumentacji po­
litycznej", k tóry  badać ma w sposób 
dokumentacyjny politykę narodowego 
socjalizmu. N a czele instytutu stanie 
Kuratorium złożone z przedstawicieli 
rządów Hesji, Więtemberga-|i3adeni;i, 
Bawarii i Bremy oraz rady naukowej. 
Do rady naukowej weszli m. in.: prof. 
Bergstraesser z D arm stadtu, dr E. Ko- 
gon (autor znanej pracy o obozach 
koncentracyjnych „D er SS-Staat“), 
prof. Anna Siemsen z  Hamburga, dr 
Th. Heuss z S tuttgartu  i in. — W  Bad 
Pyrmont odbyła się międzystrefowa 
konferencja V V N  (Związku prześla­
dowanych przez hitleryzm). W ypowia­
dano się przeciw antysemityzmowi, 
podkreślano, że prześladowani nie chcą 
przywilejów, ale zniesienia przyw ile­
jów ery hitlerowskiej; ponadto potę­
piano praktykę dcnazyfikacyjną strefy 
brytyjskiej, k tóra prowadzi, zdaniem 
mówcy (tj. przewodniczącego V V N  tej 
strefy, Heitgresa) do rozdwojenia spo­
łeczeństwa i solidaryzacji b. hitlerow­
ców.

„Blok niemiecki", utworzony w Ba­
warii przez posia Meissnera z części 
członków W A V, uważa się za ponad­
party jny  związek wszystkich obywa­
teli. W programie mówi się o czterech 
wolnościach Roosevelta, ponadto Blok 
stawia sobie za cel „skończyć z pluga­
wieniem wszystkich pojęć ojczyźnia­
nych, z okresem kwestionariuszy (tzn. 
z denazyfikacją), z urzędami pracy, 
stworzyć jedność polityczną i gospo­
darczą, oraz... poprzeć wszelkie stara­
nia wysiedlonych o powrót do dawne­
go obszaru osiedleńczego". W spomnia­
ne wyżej tworzenie nowych partii ma 
niewątpliwie jako cel główny umożli­
wienie mniej lub więcej jawnej dzia­
łalności w duchu h.tlerowskim, na 
którą nic pozwalają ramy istniejących 
stronnictw. Blok Niemiecki nie jest 
ani pierwszym, an; ostatnim  przykła­
dem tego rodzaju. „Pojęcia ojczyźnia­
ne" oznaczają niewątpliwie m. in. „ho­
nor armii niemieckiej", który znajduje

wielu obrońców. W  Bawarii daje się 
zaobserwować ożywienie działalności 
neohitlerowskiej, m. in. wśród b. ofi­
cerów, którzy stworzyli organizację 
nielegalną, zwaną „ostatnim  batalio­
nem". Przywódca Bloku Niemieckiego, 
poseł Meissner, został niedawno pozba­
wiony m andatu poselskiego za krzy­
woprzysięstwo i sfałszowanie metryki 
urodzenia. — W  Bawarii rozpoczął 
obrady senat - jako druga izba parla­
mentu bawarskiego. Skiada się on nie 
z przedstawicieli partii politycznych, 
ale z reprezentantów  nauki, kultury
1 sztuki, ekspertów gospodarczych, 
przedstawicićli rzemiosła, wolnych za­
wodów, związków zawodowych, szkol­
nictwa wyższego, wreszcie duchowień­
stwa. Senat jest Ciałem doradczym, nie 
posiada kompetencji prawodawczych, 
ani kontrolnych, ma jednak inicjatywę 
ustawodawczą.

Stosunki z N iem cam i. SPD wybrana 
zostaia stałym członkiem międzynaro­
dowej konferencji socjalistycznej w 
Antwerpii, wbrew glosom polskim, 
czechosłowackim, włoskim i Zw. Ży­
dowskiego. — Schumacher udał się ze 
Szwecji do Norwegii. W Oslo odbyiy 
się dem onstracje przeciw niemu. Prasa 
socjaldemokratyczna przeczy temu. — 
Pastor Niem oener udai się na zapro­
szenie do Danii. — Francusko-niemiec­
ki klub w Hamburgu, zamknięty przez 
hitlerowców, wznowił dziaiainosć. — 
Jeńcy niemieccy w Wielkiej Brytanii 
otrzym ać mieli w czasie świąt Bożego 
Narodzenia zwolnienie z obozów na
2 doby.

N ie m cy  a P olska. Jako fakt spora­
dyczny, ale niemniej interesujący za­
notować można, że na zamieszczony 
przez jedno z pism berlińskich list do 
redakcji, w którym  pewien czytelnik 
posuwał się do twierdzenia, że hitle­
rowcy nie wysiedlali Polaków , z pol­
skich terenów, ani nawet nie zamyślali
o czymś podobnym, odpowiedział na
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łamach tego pisma Paul Bock z Lube­
ki, opisując dokładnie rzeczywiste sto­
sunki w Wielkopolsce w czasie oku­
pacji i wzywając do rzetelnego infor­
mowania narodu niemieckiego zamiast 
dotychczasowego bezmyślnego podju­
dzania go przeciw Polakom. Głos ten 
na tle ogólnych antypolskich nastro­

jów w Niemczech uznać należy za 
niezwykły.

W sprawie granicy z Polską wypo­
wiedziała się SED, stając na gruncie 
decyzji poczdamskich, czyli uznając 
granicę O dry—N isy za definitywną.

A ndrze j Józef Kamiński

ŻYCIE GOSPODARCZE

Handel międzystrefowy na rok 1948 
uregulowany został podpisanym osta­
tnio w Berlinie porozumieniem, pomię­
dzy strefam i: radziecką, am erykańską
i brytyjską. Ogółem wzajemna wymia­
na obejmuje następujące grupy to­
warów:

O  U

G rupa towarów £-f 2-S
!/} C/2 m

(w m il. m a n k )

RolnictW 'o 1,7 30,7
Oleje mineralne 0,8 0,7
Kamienie i glilnki 1,1 1,1
Żelazo i stal 70,9 14,3
M echanika precyz. i optyka 1,2 1,2
Chemia 14,7 17,4
P rodukty kauczukowre 12,8 4,3
P rodukty szklane 0,9 5,0
Celuloza i papier 1,3 7,5
Tekstylia 42,5 41,7
W yroby z bronzu 0,02 —
Elektrotechniczne — 1,5

Ogółem eksport strefy radzieckiej 
wynosić będzie 156,8 mil- marek stref 
połączonych, im port 156,9 mil. mar. 
W  stosunku do porozumienia z roku 
ubiegłego obrót tegoroczny 314 mil. 
mar. oznaczać będzie podwyżkę o co 
inajmniej 50%. Ponadto ten oficjalnie 
umową ustalony obrót nie wyczerpuje 

, całej możliwej pomiędzy strefami wy­
miany, którą w roku bieżącym szacuje 
się na prawie 800 mil. mar. O brady 
w  sprawie porozumienia handlowego

pomiędzy strefą sowiecką a francuską 
toczą się osobno.

T ransport kolejowy wr Niemczech 
niedomaga głównie z powodu braku 
lokomotyw oraz wagonów, szczególnie 
towarowych. Dla poprawienia stanu 
kolejnictwa uruchomiano w lipcu ub. 
roku tzw. plan „A “, k tóry  mial na 
celu naprawę lekko uszkodzonego ta ­
boru kolejowego. Obecnie władzom 
okupacyjnym  przedłożono do aprobaty 
plan „B“, k tóry  ma w nowym roku 
objąć naprawę prawic 1,5 tysiąca paro­
wozów oraz 45.000 wagonów ciężko 
uszkodzonych. Dla usprawnienia jed ­
nak rzeczywistego transportu kolejo­
wego w Niemczech konieczne jest uru­
chomienie produkcji nowTych wagonów, 
co wobec przeciążenia fabryk niemiec­
kich jak i zagranicznych natrafia na 
wielkie trudności.

Gospodarkę węglową Zagłębia Ruh- 
ry oddano z końcem ubiegłego roku 
w ręce adm inistracji niemieckiej. 
Eunkcje dotychczasowego brytyjskie­
go organu kontrolnego N orth  German 
Coal Comtrol (N G C C) objęła „Deu­
tsche Kohlenbergbau - Leitung", k tórą 
nadzoruje dwuosobowy anglo - am ery­
kański organ kontrolny.

Produkcja dzienna kopalń Ruhry 
wzrosła ostatnio (grudzień) do 280 tys. 
ton dziennie (wydajność dzienna gór­
nika 1,22 t.) Równoczesny jednak 
wzrost trudności transportowych spo­
wodował, że szwankuje wydatnie roz-
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